
KURJER WARSZAWSKI
Niedziels.

Dnia 5 (17) Czerwca 1855 roku. M 156. Jutro, ŚŚ. Marka i Marcelego.

Z  Petersburga, 28 Maja (9  Czerwca).
M a n i f e s t  C e s a r s k i . 

z  B o ż e j  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  D R U G I ,

C b s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 
etc. etc. etc.

Wstąpiwszy na Praojcowski T ron N a s z  Wszechros- 
syjski i zwracając oieustanoie uwagę na to, co może 
przyczynić się do zabezpieczeoia i ustalenia spokoju i 
pomyllfiości Państwa, przez Opatrzność Najwyższą o- 
piece N a s z e j  powierzonego, uznaliśmy ‘za jednę z naj­
większych powinności N a s z y c h  staranie się wedle mo­
żności o wskazanie zawczasu środków, jakie w zdarze­
niach nadzwyczajnych przedsiębrane być powiuny. 
Zycie nasze u> ręku Boga, powiedział Najukochańszy 
Wiekopomny Ojciec N a s z  w Manifeście swym z 28go 
Stycznia 1826 roku. Mając to na względzie i wziąwszy 
na uwagę małoletność N a s z e g o  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i - 
c z a  i W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w ic z a , 
przedsięwzięliśmy, na mocy praw zasaduiczych Cesar­
stwa, za zgodą i z błogosławieństwem Najukochańszej 
Matki N a s z e j , N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  
F e d o r ó w n y , postanowić i podać do wiadomości po­
wszechnej:

1 ) ż e  u a  przypadek zgonu N a s z e g o  p r z e d  d o j ś c i e m  
Najukochańszego Syna i Następcy N a s z e g o , do lat dla 
p e łn o le tn o ś c iC K S A R Z ó w  prawem p r z e p i s a n y c h ,  n a  Rząd­
cę Państwa i nierozdzielnych z uiem Królestwa Pol­
skiego i Wielkiego X i ę z t w a  Finlandzkiego, do dojścia 
J e g o  do pełnoletności,  naznacza się p r z e z  N a s  Naju­
kochańszy Brat N a s z ,  W i e l k i  X i ą ż Ę  K o n s t a n t y  M i k o - 
ł a j e w i c z ;

2) że jeżeli spodoba się Bogu, powołać do siebie po 
zgonie N a s z y m  pierworodnego Syua N a s z e g o , wówczas 
także po wstąpieniu po Nim na T ron  Wszechrossyjski, 
stosownie do praw, drogiego Syua N a s z e g o , Najuko­
chańszy Brat N a s z  W i e l k i  XiążĘ K o n s t a n t y  M i k o ł a - 
j e w i c z , ma pozostać Rządcą Państwa, również do doj­
ścia do pełnoietoości drugiego Syna N a s z e g o ;

3) że we wszystkich przypadkach w poprzedzających 
artykułach Im  i 2m niniejszego Manifestu wyszczegól­
nionych, opieka tak nad pierworodnym Synem jako i 
nad ionemi dziećmi N a s z e m i , do dojścia każdego z nich 
do pełnoietoości, w całej tej mocy i rozległości, jakie 
prawem są zawarowaoe, powinna należeć do Najuko­
chańszej Małżonki N a s z e j  N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  
M a r j i  A l e x a n d r ó w n y .

Przez postanowienie i ogłoszenie tych prawideł,  u su ­
wając wcześniej wszelką wątpliwość co do woli i za­
miarów N a s z y c h  względem Zarządu Państwa podczas 
małoletoości N a s z e g o  N a s t ę p c y ,  Pragnęliśmy zarazem 
w  samym początku panowauia N a s z e g o  okazać ukocha­
nym wiernym poddaoym N a s z y m , uowy dowód pobo­
żnego uszanowania N a s z e g o  dla praw Ojczystych. Oby 
były one zawsze i przez wszystkich tak święcie speł- 
niaue, i niechaj na tej niczem niewzruszonej podstawie,

coraz bardziej się utrwala dobry zarząd, potęga i szczę­
ście Mocarstwa, od Boga nam powierzonego.

Dau w Carskiem Siele, dnia 21go miesiąca Maja, r o ­
ku od Narodzenia Chrystusa tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
piątego, a Panowania N a s z e g o  pierwszego.

Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką napisano:

»ALEXANDER.”

N a jw y ż s z y m  Imiennym Ukazem, wydanym do Ka­
pituły R ossyjskich  C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orde­
rów, w BOGU spoczywający N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  M i­
k o ł a j  I, N a j m i ł o Ś c i w i e j  mianować raczył Kawalerem 
Orderu Śtej A n n y  kl: II, w nagrodę odznaczającej się 
waleczności i męztwa, okazanych w bitwie z Turkam i 
24 Lipca 1854 roku, w blizkości wsi Riuruk-D ara, b. 
Sotoika pułku linjowego Kozaków, a obecnie uwolnio­
nego od służby z rangą Radcy Dworu, Juljana Tęgobor~ 
skiego.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu, przez JO. Klę­
cia N a m iestnik a  Królestwa, w  dniu 2 3  Lutego (7 M ar­
ca) 1855 roku koofirmowanym, Antoni Bogusz, rodem 
z Gub: W arszawskiej, za przestępstwa polityczne ska­
zanym został na koufiskatę majątku; przeto Romissja 
Rządowa Przychodów i Skarbu, zawezwała wszystkie 
osoby, ażeby z pretensjami swemi do jego majątku, 
zgłosiły się stosownie do przepisów.

Romissja Rządowa Sprawiedliwości, ogłosiła, iż 
drogą dyplomatyczną powzięto wiadomość o śmierci b. 
Majora b. W. P., Jakóba Antonini, który wd. 4  Listo­
pada r. z. w m. Turynie  życie zakończył.

W arszaw ski Ober-Poliomajster.—  Na skutek ode­
zwy Komendanta W arszaw skiej Alexaodryjskiej Cyta- 
delli, W arszaw ski Ober-Policmajster widzi się w obo­
wiązku podać do wiadomości, że przez most urządzony 
przed wrotami Ronstantynowskiemi, które prowadzą 
do Cytadeli A lexandryńtkiej, prędka jazda jest zabro­
nioną. Niestosujący się do powyższego, sami sobie wi­
nę przypiszą, jeżeli i  tego tytułu narażą się na nieprzy­
jemność.—  Jenerał-Major, Gorlow.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Hermana Rosen, Kupca, tutejszego stałego m ie ­
szkańca, który jeszcze w r. 1847 z domu Nro 608, uzy­
skawszy paszport za granicę, dotąd dó kraju nie powró­
cił i obecnie ma się znajdować w Anglji; ażeby najdalej 
w ciągu  6ciu tygodni od daty obecnego wezwauia, zgło­
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, a to pod rygorem ark  340 i 341 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych.

Naczeloik Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego 
mianował: Starszego Rachmistrza Zarządu Okręgu 
Pocztowego Andrzeja Adamskiego, p. o. Pomocnika 
Zawiadującego Pocztamtem W arszawskim; Starszego 
Rachmistrza Sekcji Poborów Walerjaoa Zagrabit1- 
skiego, p. o. Starszego Rachmistrza Sekcji Kootrol; Se­
kretarza E xp  edycji druków Igoa: Gierlowskiego, p. o.
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Starszego Rachmistrza Sekcji Poborów; IHgo Rachmi­
strza Sekcji Rootrol Sta: Szm itkow skiego, p. o. Sekre­
tarza Expedycji druków; Sekretarza Pocztamtu W arsza­
wskiego  Feli: Kalkhofa, p. o. I l lgo  Rachmistrza Sekcji 
Rootrol; Sekretarza Urzędu Pocztowego w Sieradzu  
Felicjana Tarnowskiego, p o. Sekretarza Pocztamtn 
W arszaw skiego , i Raocelistę Zarządu Antouiego S a ­

downika. p. o. Sekretarza Urzędu Pocztowego w Sie­
radzu.

J k g o  C e s a r s k a  W y so k o ść  Xiążę P io t r  Oldenburgski, 
i J e j  C e s a r s k a  W y so k o ść  Xiężua T e r e s s a  Oldenburg- 
ska, przybyli wczoraj AoW arszawy, wraz zDcstojne- 
m i D z ie ć m i,  Ich Wysokościami X iążętami: A l e x a n * 
d r e m , M ik o ł a j e m , J e r z y m  i R o n st a n t y m , oraz Icb Wy­
sokościami X ię ż o ic z k f in i i :  A l e x a n d r a , R a t a r z y n ą  i 
T e r e s s ą

W orszaku JJ. CC. W W., p rzybyli : Adjutant J. C. W. 
W ulf, Pułkownik Muchanow, Porucznik Gwardji 
ArtyIlerji Rorniej Polowcow, i D r Radca Dworu De- 
nike.

Najdostojniejsi Goście, zajęli pomieszkacie w Belwe­
derze.

JW . Jenerał-Adjotant J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i von 
Grunwald , wyjechał do Kobrynia.

JW . JX. Michał U arszew ski, P ra ła t  R a ted ry W ło­
cław skiej, Administrator Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, 
wczoraj przybył do W arszawy.

Nie jeden zapewne z Czytelników naszych, a bardziej 
jeszcze może Czytelniczek, zaledwie wczoraj przetarł 
swe oczy, wnet spojrzał Da świat, dla zapewnienia się 
o  i l e  m o ż o e ,  czy  K ie b o  z a p o w ie  p o g o d ę  lob nie, a  tem 
samem, czy urządzona na korzyść sierot w ogrodzie S a ­
skim , zabawa kwiatowa  w  połączenia Z loterją fan to­
wą, powiedzie siędnia tego. Piękna ta bowiem zabawa, 
rzeczywiście od lat kilku, weszła niejako w stały pro­
gram corocznych rozrywek W arszawian, a nacechowa­
na szlachetnym celem, to jest dobroczynnością, zdołała 
obudzić tak wielkie współczucie, iż każdy bez wyjątku 
mieszkaniec tutejszy chętnie j ą  zawsze podziela. J ak ­
kolwiek przeto z brzaskiem dnia wcporajszęgo zajaśnia­
ła pogoda, często jednak później zachmurzało się niebo, 
a ta Diepewność trwała do południa. Riedy jednak mniej 
więcej przechyliło się na stałą pogodę, niebawem po 
godzinie 3-j z południa wszyscy Członkowie Warsz: 
Tow: Dobroczynności,  którzy w dniu tym mieli sobie 
poruczone różne obowiązki, stawili się na wskazane im 
miejsca. Wkrótce też przybyły i szanowne Damy-Opie- 
kunki, które ouegdaj wymieniliśmy, i tak z Córkami, 
jako też z przybranemi przez siebie Dziewicami, zajęły 
namioty, z kwiatami, ciastami, lub też przy urnach do 
losowania. Około wieczora, już cały ogródhył w pełnem 
życiu i ruchu. Jedni szukali przy urnach Fortuny, która 
dziwne wyrządzała figle, darząc np. dziewicę sygarni- 

.czką, a młodziana stroikiem; inni gonili za pięknem 
spojrzeniem, na jakich wczoraj zupełnie nie brakło; 
tamci podziwiali świeżość i gust toalet, pochodzących 
ze znanych powszechnie tutejszych magazynów, a w li­
czbie tych, i z magazynu Psąoi Jekiel na rogu Tręba­
ckiej i Rrakpwskiego-Przedmieścia, któremi lak były 
przepełnione alee, a zwłaszcza też główoa, że niepodo­
bna je tu wyliczać; a inni nakoniec otaczali wspaniały 
wodotrysk, czekając, rychło po raz pierwszy w ich 
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oczach, wytrysną delfiny, lob na wierzchu patery ukaże 
się promień, który bijąc w górę, równa się z Saskim  
pałacem. Zoana bowiem Dobroczynność W arszawian, 
która weszła w przysłowie, godna była wszelkich w d.iiu 
tym niespodzianek, a z tych podobno najmilszym dla 
nich był widok przyprowadzonego do skutku dzieła, któ­
re wkrótce ożywiając całe miasto tutejsze, zapewni 
jeszcze tys!ączne mieszkańcom wygody. Rzadko zaiste, 
aby co bardziej zajmowało W arszawian, jak wodociągi. 
Delfiny sięgły aż po-nad górną paterę, i w krótce utwo­
rzył się prześliczny wodospad; m eduzy  z niższego bas- 
senu zaczęły wyrzucać przez usta wodę; a czarujący że 
tak powiemy efekt, jaki ta uiespodzianka na tysiącu pa­
trzących sprawiła, odbił się na każdym bez wyjątku 
licu, już to w zdumieniu, już zsdowoleoiu, które co 
chwila nowy okrzyk radości, lub pochwał, zdradzały. 
Zabawa taka musiała się powieść, bo wszystko się 
składało na jej upiększeuie lub urozmaicenie. Piękne 
namioty pod kierunkiem Radcy Rudowniczego Alfon­
sa Kropiwnickiego  wzniesione, były dziełem P. Be 
wenze, a przyozdobione tapicerską robotą przez P. Ru­
mińskiego. Prześliczne fanty to od Frageta, to Nor- 
blina, to P P .  Storsberga, Geismera, Bruner a, S to lz­
mana, Aldorfera  i innych, wspauiale wyglądały na 
odpowiednich wzniesieniach. Dostarczone przez P. 
Strasburgera, ciasta i cukry, stały się nie dla jednego 
arcy słodkim faotem, a wszystkie tu wymienione Oso­
by lub Dostawcy, nie szukając bynajmniej zysku, i 
odstępując znaczne procenta, przyłożyły się niemało 
do zwiększenia dochodu dla sierot. Ustanowiony i zła­
żony z Członków Warszawskiego Tow: Dobroczyn­
ności komitet, pod prezydencją Prezesa Wydziału Opie­
ki sierot i ubogich dzieci, Ignacego Myslakowskiego, 
z łatwością przy tych ogólnych i szlachetnych chęciach 
wywiązał się z zadania, bo od eleganckiego urządzenia 
Damiotu, aż do kwiatka, z których bardzo wiele za- 
wdzięczyć .należy gustowi PP. Hanusza, przybierające­
go własną ręką namioty w kwiaty; oraz Braciom 
Hozerom i Ogrodom tak Saskiem u  jako i Krasiń­
skich, każdy spieszył z przyłożeniem się do tej pa­
miętnej dla wszystkich zabawy, już to czynem, jqż da­
rem, już odstąpieniem zysku, albo miejsca, jak np. 
Pan J. L. Flatau, Właściciel lastytutu Wód Mineral­
nych, wyświadczający coroczuie w tej chwili wiele 
dla Towarzystwa Dobrczynności przysługi. Niema­
ło także zadowalały wszystkich, piękne i bardzo uży­
teczne fanty, składające się z wyborowego listowe­
go papieru, pochodzącego z fabryki Radcy Handlowe­
go W. Jana Epstejna, z Soczewki. Sypały się datki, za 
każdy niemal kwiatek, za każdy cukierek p iękną rą ­
czką podany, a oprócz tych hojnych i szczodrze dawa­
nych darów, dpszędł także jeden od nieobecnego w tej 
chwili w W arszawie, Radcy Handlowego W. Friedlen 
dera, który jak dwa lata temu, za jedną poziomkę ofia­
rował 156 rsr.,  tak też i w tym roku, nadesłał na rę ­
ce Opiekuuki Marji R aw icz, taką samą kwotę, pragoąc 
choć z d a ła  przyjąć udział w Zabawie. Trzy huczne 
muzyki, pierwsza wojskowa, druga pod kierunkiem 
PP. Lewandowskiego i R ujezaka , a trzecia Rubelki, 
grzmiały nieustannie, uprzyjemn ając zabawę. Wieczo­
rem ogród zajaśniał il luminarją, którą jak zawsze tak 
i teraz zawdzięczamy gustowi W. Wambacha; i długo
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w tem licznem k ilkunastu-tys iącznem  żebran in , p rzec ią ­
gnęła się zabawa, przy gwarze spacerujących, i szum ie 
wodotrysku, k tóry  puszczony o w pół do siódm ej wie­
czorem, b ił  n ieus tanoie  przeszło trzy godziny, i że­
gna ł opuszczających w późnej porze Ogród. O korzy­
ściach jakie  ta zabawa siero tkom  przyniosła ,  donies ie­
my później; tymczasem zaś zawołamy w ra K z n ie m i :  
»Cześć urządzającym zabawę, a tym  n a jg łó w m ej k tó­
rzy prześ liczną  n iespodzianką znakomicie  zw iększy ł ,  
jej dochód, i cześć przyjmującym tak chętny  w m ej

| Ud Wczoraj po ukończonej zabawie w Ogrodzie Saskim , 
licznie zebrano się w R esursie Kupieckiej, na wezwa­
nie Komitetu, btó*-? metylko obiecuje, ale i dotrzy- 

! mnje; bo śliczna verenda  ukończona, rokuje wie­
le przyjemności Członkom w letnich miesiącach. 
Kręgielni#  dawna zupełnie przeistoczona, opatrzona 
w telegraf, w miejsce wykrzykiwania punktów, jest 
także jedną rozrywką więcej, która przybyła w tem 
przez ogół Członków dzisiaj tak ulubionem miejscu. 
Nietylko cerendę i ty lną dużą altanę, która na nowo 

I blachą pokryta, oświetlono; ale więcej było oiż powie­
dziano, bo cały ogród zajaśniał różnobarwuemi świa­
tłami, które prześliczny sprawiały widok, zwłaszcza 
z pod rozłożystego klonu, gdzie urządzone zostały ła­
wki. To śpiesme wykonanie swych rozporządzeń, po­
lecił Komitet dwom Członkom, Hr: Sew: Uruskiemu, 
Zast: Dyrektora, i W. Albertowi Vetter, którzy też, jak 
to widziemy po skutkach, z wszelką sprężystością wy- 
wiązali się z danego im zlecenia. Zapowiadamy, że od 
dziś zbierać się będą wcześniej, a to dla tego, że dzisiej- 

j  szy wieczór R esursy, jest poświęcony Damom. Tego­
roczny Komitet tyle był szczęśliwy tej zimy, że Damy 
liczniej niż kiedykolwiek zbierały się na wieczory tań ­
cujące. Jest tedy jego celem i życzeniem, aby le tn ią  
porą, za nim część piękności wyjedzie z miasta, jif iiro- 
wać jej także punkt zebrania, i  spacer z muzyką, oświe­
tleniem i chłodnikami, a na to obrał dzień dzisiejszy, i  
uprzejmie zaprasza, w nadziei, że Członkowie R esursy  
wraz z sweroi rodzinami przybyć zechcą.

W dniu wczorajszym, na trzech wagach miejskich i 
jednej w składzie Banku Polskiego, przeważono pud: 
1 151 fun: 23; w ogóle z dniem tym znajdowało się w eł­
ny pod: 9,416; dowóz wszakże jeszcze jest spodziewa*, 
ny. Brak ożywionego ruchu na targu, pomimo że p ro ­
ducenci jeszcze ceny nieco zniżyli) jak dnia poprzedza­
jącego, podawali już tylko od 11 do 15 tal: na centna­
rze wyżej, od cen roku zeszłego. Kupcy wszakże za­
graniczni bardzo m eło nabywali, * krajow ych fabry­
kantów  P. Fiedler z Opatówka, czynił dalsze zakupy- 

 ̂ waoia, mniejsi fabrykanci mało znaczącą ilość; sprzeda­
no przeszło pud: 1,000, i to do godziuy le j z południa. 
Przyczyną m ałego ruchu w dniu tym, była wiadomość 
odebrana telegrafem o godz: 6tej po południu w dniu 
poprzednim  z 5 ztetyna , gdzie wełna spadła w cenie 
niżej od cen Poznańskich, dla tego kupcy zagraniczni 
uchylać się zaezyuali. z  tryków  sprzedano połow ę 

| * Chełma, i taką ilość od P. Ekstejna, które w tym ro­
ku na ja rm ark  dostarczył; o sprzedaży z iooych ow­
czarń, doniesiemy. _

Fam ilja ś. p. Juljana Dąbrowskiego, Urzędnika Ko- 
misBji R. P. i Skarbu, którego exportacja odbyła się

Wczoraj, składa najszczersze podziękowanie K rew nym , 
P rzyjaciołom , Kolegom i Znajomym, za odprowadze­
nie zwłok zm arłego na miejsce wiecznego spoczynku, 
i zaprasza tychże, aby raczyli przybyć na Nabożeństwo 
żałobne za duszę Nieboszczyka, odbyć się mające we 
W torek, to jest dnia 19 b. m., w Kościele XX. Refor­
matów, o godzioie lOtej z raoa.

Franciszek Dobrowolski, Podaptekarz, w wieku lat 
22, po ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAM I, onegdaj zszedł z tego świata, w mieście Ło­
w iczu*

Ju tro , o godzinie lOej z raoa, odbędzie się w Koście­
le XX. Franciszkanów, żałobne Nabożeństwo, za du­
szę ś. p. Heleny z G rudzińskich Tomaszewskiej, zm ar­
łej w dniu 13m b. m. Pozostałe Dzieci, zapraszają 
K rewnych, P rzyjació ł i Znajom ych, na toż Nabożeń­
stwo.

W dniu 4 b. m. o jedoejże godzioie, odkrytą została 
nowa teleskopowa planeta, przez dwóch obserwatorów, 
to jest: Klinkerfues w G ettyndze  i D ieu  w Paryżu. 
Nowa ta asteroida, jest 36tą z porządku, z dotąd zna­
nych.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pan Franciszek, Panna Ciemska, PP. Króli­
kowski i Stolpr; po Kom: Okrężne, Panny: Ciemska, 
Szym anowska  i Stolpe  po 3-kroć, oraz Pan Choma- 
nowski.

K nrs wczorajszy: ze pól-im perjaly, żądają rs . 5 kop: 
31*/2, za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 76 
kop: 66, dają rs. 76 kop: 16, wartość kuponu kop:844/o; 
za listy  z a s tm n e  Illgo  Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 15 kop: 28 I/z, dają rs. 15 kop: 27, wartość kuponu 
k. 29; za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz ku­
ponu, żądają rs. 90 kop: 36, wartość kuponu k. 888/«-

A nglja . Londyn, lOgo Czerwca. ■*- Lady Franklin  
postanow iła wznieść pom nik swemu zaginionemu m ał­
żonkowi, obok pom nika wzniesionego Porucznikow i
B ello t.  S ir J. Paxton  zaprojektow ał wybudowanie
kolei między City  i W estminster, z sklepam i, drogą do 
jazdy zwyczajnej i arkadami. Kosztorys wynosi U  m i­
lionów funt: 8zt:. (Neue Pr: Ztg).

Z Bombay Ig o  Maja donoszą, iż 4ty pułk dragonów 
gotował się odpłynąć do Krymu, i że arroja Nepaulu 
wyruszyła na zajęcie Tybetu. Eskadra anglo-francuz 
ka  popłynęła ku ujściom r. Amur i do Katnczat t. 
W ysyłka wojsk do Krymu  z Dublina i Queenstown,
nie ustajeS (four: de St. Pet:). . . o  .

A u s tr ja . —  Cesarz A ustrjack, wyjechał 12go b. m. 
w towarzystwie swych Adjotautów . licznego Sztabu, 
przez Kraków  do Galicji. Baron Hess i H r. Schltck, 
oczekują Cesarza w Krakom*- ( o • g).

F r a n c j a  Paryż, dnia l ig o  Czerwca. —  Dziś
wieczorem 'w  ratuszu jest bal na cześć K róla Por-
tugalskiego. —  w  Satnl-Cloud  pracują nadzwyczaj 
czynnie nad upiększeniem zam ku. —  Paw ilon Lu­
w ru  gdzie się mieści bibljoteka Gesarska, został ukoń­
czony i rusztowania odrzucono. Powszechną uwagę 
w tej budowie zwracają piękne karyatydy. Dziś otw o­
rzono tak zwany Annex, czyli pawilon dodatkowy. Jest 
to olbrzymia galerja, której do wystawy końców dojrzeć 
niemożna; cała zajęta machinam i. Sala panoramy, gdzift |
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wystawione będą wyroby fabryk Cesarskich, nie jest 
dotąd otwartą. Wczoraj 60 ,000 osób zwiedziło wysta­
wy; co licząc 20 cent: za wejście, czyni 12,000 fr. do­
chodu, gdy tymczasem przy opłacie 5-fraokowy dochód 
wyniósł tylko 4 ,080 fr.—  Według nadchodzących tu 
wiadomości, zmarły Bej Tunetański, nie bardzo jest ża­
łowany w kraju. Miał ou  lat 40 zaledwie, ale był zu­
żytym starcem. Następcą jest najstarszy z rodziny, 
Mohamed, syuowiec zmarłego.—  Lord Cowley przed­
stawiał Cesarzowi Lorda-Mayora i Członków municy- 
palności L o ndyńsk ie j.— Wczoraj zabawny wypadek 
zdarzył się przy wejściu na wystawę. Dama jakaś, obję­
tości W enery hotentookiej, ubrana w suknię z sutemi 
falbanami, uiściwszy opłatę, nie mogła się w żaden spo­
sób pomieścić w kołowrocie, we drzwiach znajdującym 
się, i została w ten sposób rozdzieloną z swemi towa­
rzyszkami. Krzyki jej i narzekania nic nie pomagały, 
aż nareszcie jakiś gwardzista, herkules, schwycił ją  na 
ręce i przerzucił za nieszczęśliwy kołowrot, śród okla­
sków tłumu. (Ind: Belge).

Z U a n y lji  25 Maja donoszą, iż projekt rządu wysła­
nia 60,000 ludzi do Krymu , wchodzi w wykonanie. Od 
tygodnia codzień po 1,200 do 1,500 ludzi odpływa 
z M arsylji lub Tulonu. W pierwszym z tych portów, 
spodziewano się nawet floty angielskiej, która łącznie 
z statkami transportowemi obcemi, ma przewieźć 
45,000 wojska. (J. de St. Pet:).

N iem cy . —  Werbunek angielski na Helgolandzie, 
uie najlepiej powodzi się. Zaledwo uformowano pier­
wszy bataljon piechoty, a już dowódzca jego, P. Basse- 
w itz , podał się do dymissji, z powodu, iż Rząd Angiel­
ski p rz y rz e k łs z y  każdemu żołnierzowi zwerbowanemu
6 funt: szt: premjum, daje teraz tylko trzy gotówką, a 
trzy potrąca za umundurowanie. (In: Belge).

Z Elseneur  24go Maja donoszą, iż przybył jam koo- 
wój statków, zabranych przez Anglików  przy odpływa­
niu z R yg i  i Portu Bałtyckiego. (J. de St. Pet:).

Pbdst.  —  Nie tylko miasto Królewiec, ale i miasto 
Z itta u , obchodzić będzie w r. b., 600 jubileusz swego 
istnienia. Oba te miasta fundował w r .  1255, Król Ot- 
tokar l ig i .  (J- de St. Pet:).

T chcja. —  Minister wojny R iza  Basza, dostał podo- 
boo.dymissję, na skutek żądania Omera Baszy, który, 
w razie odmowy, zagroził, że usunie się od dowodzenia 
a r m j ą . i 'R uschdi Basza otrzymał ministerstwo wojny, 
a 'Ministrem, marynarki, został Mehemed Kibrisli, 
w miejsce dymissjonowanego także Halil Baszf. (Neue 
P.r: Zrtg). - ! i

W. opuszczonym przez rezerwy francuzkie  obozie 
pod YMaślak, stanąć ma Jenerał Angielski Vivian, 
z korpusem liczącym 25,000 ludzi, a złożouym w czę­
ści ąjegji anglję-tureckiej, w części wojsk regularnych 
Ottomańskioh. —  Anglicy  w Krymie  otrzymali dwie 
baterje polowe 30-funtowe. Jest to ogromny kaliber. 
Każde działo jeat ciągnione przez 12 koni, po 4 w rzę­
dzie.^- Według Gazety Augsburgskiej, sprzymierzeni 
stracili w Krymie  mnóstwo koni, albowiem przy nad­
zwyczaj spiesznem sprowadzaniu jazdy, nie postarano 
się o dostateczny foraż, i musiauo żywić konie suchara­
mi tartemi—  Między wojskiem panuje tyfus.—  Admi­

ra ł  Sardyński zoetał odwołany z B ałaklaw y  do Tury­
nu, i 24go Maja przybył do Bosforu.—  Fremdenblatt 
podług ostatnich korrespondencji z Krymu  donosi, że 
poruszenie na r. Czerną , wykonane zostało tylko przez 
prawe skrzydło korpusu Bałaklaw y. Działania zacze­
pne miały nastąpić dopiero za dni kilka. Stacje Bała- 
klaw a  i Kam ysz, będą strzeżone przez załogę 14,000 
ludzi, a korpus oblężoiczy liczyć ma 35,000 ludzi. 
(Jour: de St. Pet:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antoszewski Rom: Ob: z Sierakowa nr 659; Brykczyński Bogus: 

Oby: z Mostowa or 486; Bieńkowski Stef: Oby: z Dębska nr 585; 
Czapliński W ład: Oby: z Płocka nr 500; Deskur Broni: Oby: z Woli 
Talubskiej nr 608; Dunin Stau: Ob: z Skierbiszewa nr 613; Glinka 
Józ:, i Glinka Lad: Oby: z Szczawina nr 570; Krasiński Adam Hr. 
z Radziejowic nr 1345; Lisowski Mich: Oby: z Przyłęka nr 476; 
Łempicki Jńz: Ob: z Ręczny nr 500; Małachowski W ład: Hr. zGó- 
ry  nr 471; Noiński Alex: Prezes Sądu z Płocka nr 570; Potulicki 
Stan: Hr. z Obór nr 601; Rudnicki Paw: Iożen: z Kijowa nr 603; Ska­
rżyński Rajmund Oby: z Łaniąt nr 480; W ężyk Sew: Ob: z Toporo­
wa nr 625; Zambrzycki Alex: Ob: z Gostkowa nr 625.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Jegorowicz Pantaleon Kup: z W ie­
dnia nr 1574; Schlesinger Joachim Kup: z Mysłowic nr 584.

D O IIE S lE ilA .
K om ornik  p r z y  T ryb : C yw . Gub: W a rsz: w  W a rsza w ie . Po­

daje do wiadomości osńb interesowanych, źe dnia 6/18 Czerwca 
r .  b. ogodz: 9 rano zacząwszy, w W arszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr 489 b, Ruchomości do spadku pozostałe, j. t. Kanapy, Krze­
sła, Fotele, Szafy, Stoły, Lustra, Obrazy, Sprzęty gospodarskie, 
Garderoba żeńska i t.p ., na zasadzie decyzji JW . Prezesa Try: Cy: 
Gub: W arsz: z d. 31 Maja (12 Czerw:) r. b. Nr 4819, przez publi- 
ezną licytację, za gotowe pieniądze, sprzedane będą.—  A. O. S za d ­
kowski, Kom:.

Wiadomo czyni, iż ua żądanie Opieki nieletnich SSrćw Natalji de 
Lang, i z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału, Ruchomości po 
tejże Natalji de Lang pozostałe, jako to : Meble, Garderoba, Pojaz­
dy i Uprząż, oraz Biblioteka, w W arszawie pod Nr 597 i 608, dnia 
6/18 Czerwca r .b . od godziny 10 z rana i w dniach uastępńycb, aż 
do zupełnej wyprzedaży, przed podpisanym Rejentem, przez publi­
czną licytację, sprzedane zostaną.— Fr: Gross, Rejent.

H A P E M 8 X V  W Ł O S K I C H  I t Y Ź U H T C H  
H Ę Z K I C H ,  z szerokiemi rondami, bardzo wygodnych na 
obecną gorącą porę, i przytem eleganckich, dostać można po 
umiarkowanej cenie, na Krakowskiem-Przedmieściu w Pałacu Hr: 
Stanisława Potockiego, wprost Kościoła XX. Karmelitńw, pod 
Nrem 415, w Handlu O . Ł u t l i .  ^

R ejen t K ancelarji Okręgu Konińskiego .—  Na żądanie SSrow 
pełnoletnich po Adamie Otto Trąmpczyńskim dziedzicu dóbr m. Go­
liny i innych, z przyległościami, w Okrę: Konińskim Gub: W arsz:, 
pozostałych, podaje do publicznej wiadomości, iż Ruchomości spi­
sem Inwentarza, po tymże Adamie Trąmpczyńskim objęte, jako to : 
Kosztowności, Srebra, Miedź, Cyna, Blacha, Mosiądz, Szkło, 
Porceilana, Fajans, Meble, Lustra, Landszafty, Sprzęty kuchen­
ne i spiżarniane, Wino w butelkach Francuzkie i Węgierskie, 
oraz Miód, Pościel i Bielizna, Obicia do tapetowania ścian, By­
dło, Konie, Owce, Trzoda chlewna, Orauźerja i inne drobne 
przedmioty, w terminie dnia 6 (18) i następnych Czerwca r .b .  
aż do zupełnej wyprzedaży, zawsze o godzinie 10 zraoa, na grun­
cie dóbr GOLINY, w  zamieszkaniu dworakiem, przez publiczną 
licytację przed podpisanym Rejentem odbywać się mającą, w ię­
cej dającemu i natychmiast płacącemu sprzedawane będą.—  Ko­
nin dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1855 r .—  Kwiryn Franciszko- 
w ski. ___________________________________

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe ciepła stopni 24.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, K asztelanow a. Godzina M ał- 

ień s tw a . M łyn a rz  i K om iniarz. —  Jutro, F a łszy w y  w ielki 
ton . —  (Dziś i ju tro , widowiska zaczną się o godzinie w pól 
do 9tej.)

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, d. 5 (17) Czerwea 1855 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.
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